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' A B E L A
obowiązujących skladeK ube/p eczeniowych, którą winien miec każdy pracownik umysłowy 1 każ
dy pracodawca ,w Polsce do obliczania składek do Zakładów Ubezpieczeń.a Pracowników U m y
słowych w myśl Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolite! z dnia 24 listopada 1927 r. o u- 
bezpieczeniu pracowników umysłowych (Dz. U. Rz P. Ne 106 poz. 111 z dn. 2 grudnia 1927 r.) 

Art. 1. Rozporządzenie niniejsze normuje ubezpieczenie pracowników umysłowych: 
1) na wypadek braku pracy,
2) na wypadek niezdolności do wykonywania zawodu,
3) na staiosc
4) na wypadek śmierci.
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Do 6U zł. miesięcznie 60 zł. 1,20 — — 1,20 7» 4,80 / 4,80 6 .— — 6 ,

A. od  61 do 90 zł. mies. 60 zł. *A 0.70 0,50 1,20 Y-ł 2,90 7 1,90 4,80 3,60 2,40 6
B. , 90 . 120 n 90 1,10 0,70 1,80, 4,30 2,90 7,20 5,40 • 3,60 9 , -
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F. .  220 . 260 w 220 2,60 1,80 4,40 10,60 7 — 17,60 13,20 8,80 2 2 ,—
G. „ 260 „ 300 » 260 3,10 2,10 5.20 12,50 8,30 20,80 15,60 10,10 26,—
H. » 300 „ 360 n 300 3,60 2,40 6 - 14,10 9,60 24, 18, - 12, - 30,—
1. ,  360 .  400 » 360i W n ‘4,30 n 2,90 7,20 n 17,30 n 11,50 28,80 21,60 14,10 36,—
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J. .  420 „ 480 n 420 w » 4,20 n 4,20 8,40 16,80 16,80 33,60 2 1 , 21 , - 4 2 , -
K. „ 480 „ 560 n 480 n » 4.80 n 4.80- 9.60 19,20 19.20 38,40 2 4 , - 2 4 , - 48,
L. » 560 „ OaO » 560 » 5,60 5,60 11,20 22,40 22,40 44,80 28, 28.— 56.
M. ,  640 » 720 n 640 5,60 5,60 11,20 25,60 25,60 51,20 31,20 31,20 62,40
N. „ 720 „ 800 n 720 » •i 5,60 n 5,60 11,20 n 28,80 » 28,80 57,60 34,40 34,40 68,80

od 801 zł. mies. i wyżej 720 zł. 2k 4,50
lo

6,70 11,20 % 23, — 3h 34,60 57,60 27,50 41,30 68,80
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Zainteresowanym zwracamy uwagę, ze składka ubezpieczeniowa nie zobowiązuje 
w całej sumie pracownika, a przeważnie połow ę sumy ubezpieczeniowej poKrywa praco
dawca

W myśl konwencji Dyrekcje zobowiązane są na życzenie zawiadomić arlystę o po
trącaniu z gaż pudatków i składek ubezpieczeniowych przynajmiej na 3 dni przed ukończe
niem kontraktu, celem dania możności artyście, wiaz’e n.ezadowolema ze strony tegoż, 
interwenjowania w odnośnych urzędach.

Zaznaczamy, że w każdym wypadku rzeczowej interwencji artysty w sprawach nad
miernej wysokości nałożonego podatku, Grzędy czy to komunalne, czy Państwowe chętnie 
uwzględniają zmzkę.

Celem umknięcia nieporozumienia wobec Władz komunalnych, Urzędów Skarbowych 
i t. p. każdy artysta przy potrącaniu ciężarów podatkowych, czy tez składek upezpieczemo- 
wych, winien stanowczo /ądać od Dyrekcji oficjalne pokwitowania, a o ile takowe Dyrekda
kwestjonuje, żądać wypłacenia należnei sumy

Fundamentem organizacji,
jest  p o s łu c h  i o b o w ią z k o w o ść  w e  wszvs^kich  
dziedzinach  życia  organizacyjnego. Kto się  od  
p o w y ż sz y c h  w yłam uje  i nie c h c e  pod p orząd 
kow ać, n i e c h  s i e b i e  i n a s  n i e  ł u d z i

Z o k a z j i  p i e r w s z e g o  j u b i l e u s z u  
w P o l s k i m  Z w i ą z k u  A r t y s t ó w  W i d o 
w i s k o w y c h ,  k t ó r y  o b c h o d z i ć  b ę d z i e  
n e s t o r  p o l s k i c h  k a b a r e c i s t ó w  L. L u d 
w i k o w s k i .

JUBILATOW I.
Jubilacie! Doczekałeś nareszcie te j chwili,
K t >ra również- dla nas je s t  uroczystością  —  
Dowód tego każdy dać pragniesz radością 
W nadziei, że cząstkę je j  choć Ci umili!

Ile to się w  życia umysłu wysili,
Dozna k rzyw d  moralnych, zawodów, przykrości, 
Idąc przez ocenę różnej publiczności,
Od której uznania czasem serce kwili...

Lecz śród naszej braci nie masz elementu,
By w uznania zasług  Twych miał zostać głuchy  — 
Raczej w  niej wyczujesz dozę sentymentu...

W  wieku Twym podeszłym, to  słowa otuchy 
Śzzńeć nadal przykładem  swojego talentu,
Gdy w  innych —  prognoza silnej zawieruchy !..

Stazoicz.

Czy zwróciłeś Możyczk;?
O  ile nie, pamiętaj, że  robisz  wielką krzywdę  
tym , którym w nagłe) p o trzeb ie  Zarząd, z po  
w odu w yczerpan ia  funduszu  p o ż y c z k o w e g o  
z m u szo n y  jest  c d m ó w ić

w całości.
Sekretarjat.

'

Ludwik Halski-Ludwikowski.
Urodził  się w r. 1870 we Lwowie, tam uczęszczał  

do niemieckiego gimnazjum. Z klasy do klasy prze
pychał  się z wielkim trudem, nienawidząc bowiem 
języka niemieckiego,  żadnego  przedmiotu dostatecznie 
nauczyć  się nie mógł,  gdyż wszelkie wykłady  ko n ty 
nuowano po niemiecku.  To też w szóstej  gimnazjalnej ,  
przeczuwając z końcem roku szkolnego złą notę,  p o 
tajemnie wyfrunął  z domu na Węgry  i tam jako m a 
gik zaczyna stawiać pierwsze kioki  est radowe. W roku 
1893 wys łużywszy  2 lata w wojsku,  nie chcąc wrócić 
do  życia koczowniczego,  przyjmuje posadę  kasjera 
w fabryce szkła w Żółkwi, której ojciec jego dawniej  
był  właścicielem. Tam wytrzymał  zaledwie 6 m ie 
sięcy, dusza bowiem rwała się do piękna i aczkolwiek 
przez 5-cio letni okres pracy  jako magik przyswoi ł  
sobie ba idzo  zgrabny  i z uznaniem ze s t rony publ icz
ności podz iwiany repertuar,  drzemała w nim n ieprze
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parta chęć d i  sceny.  Zapisuje się więc w r. 1894 do 
szkoły dramatycznej  ś p. Konopki  we Lwowie,  pod 
czas nauki wys tępuje  jako kuplecista w pewnej  re
stauracyjce,  zaczyna układać monologi  i kuplety 
i cieszy się olbrzymiem wzięciem. Po skończonej  n a 
uce wstępuje do teatru miejskiego br. Skarbka we 
Lwowie lecz po sezonie wobec  zakul isowych intryg, 
rzuca teatr miejski i angażuje  się do teatru prowinc jo
nalnego.  Mater jalne stosunki zmuszają go powrócić 
do iestauracji  we Lwowie,  gdzie przyja.wszy sobie do 
po m o cy  2 uczni, zakłada w ten sposó b  p i e r u i s ’y pol 
ski kabaret  w Małopolsce.  W r. 1894 — występuje 
naprzemian na scenie teatru, to znów w swoim kab a 
reciku, to znowu w „Całe chant an t s”. W roku 1898 
angażowany po raz pierwszy do  Warszawy,  gdzie 
przy ul. Chmielnej  9 dzierżawiła niejaka Leonie Re- 
gnaul t  t eatrzyk „ F ant az ja ” budzi  Ludwikowski  praw
dziwą sensację dla W a rsz a w an ,  gdyż polskie siły 
kabaretowe wcale znanemi  nie były.  Nazwisko jego 
staje się głośnem,  w roku 1902 podbił  Lódź, do tego 
stopnia,  że ledwie ulicą przejść mógł  z nieustających 
owacji.  W roku 1906 jedzie jako pierwszy Polak  do 
Kijowa, gdzie po latach 40-tu pozwmlono oficjalnie na 
język polski.

Przez tamtejszą Polonję  wi tany owacyjnie,  kąpał  
się formalnie na scenie wśród kwiatów' i upominków' 
a dyrekcja tamtejsza zobowiązała go co roku na mie
siąc luty przyjeżdżać,  płacąc mu, juk na ówczesne  
czasy horedna lną gażę, tysiąc rubli miesięcznie.  Im
prowizował ad hoc najaktualniejsze rzeczy i nieraz 
od cenzury rosyjskiej lub austryj-ackiej doznawał przy
krości. Mimo to siał polskie słowo i w'e Wiedniu 
i Pe te rsburgu;  w Poznaniu  tylko wys tępować  nie mógł ,  
gdyz  ówczesny  rząd niemiecki s tanowczo do Poznania 
dopuścić go nie chciał. Ludwikowski  wydał 11 tomi
ków swoich utworów; kuplety jego i piosenki śpiewa 
nietylko szereg koleżanek i kolegową ale nawet  woj 
sko pos ługuje  się w marszu znaczną ilością jego 
kupletów. Oprócz piosenek,  recytacyj,  monologów 
i kupletów, pisał również rzeczy poważniejsze,  a farsa 
jego  3 aktowa „Po sp ol i ta cy ” cieszyła się wnelkicm po
wodzeniem.  Był również długi  szereg lat wspó łpra co 
wnikiem dzień nika „Wiek  Nowy"  we Lwowie a sam 
również wydawał  pisma: „Lotne Świstki” i „K abare t ” 
we Lwowie.

To  też, jako jednemu z na jpoważniej szych  ar ty
stów', pos iada jącemu 49 lat pracy za sobą,  całkiem 
słusznie przyznała Rada Art. pierwszy jubileusz.

Refleksje jubileuszowe.
Zbieg okoliczności  sprawił,  że jubileusz nestora 

polskich kabarecistów L. Ludw iKOwskiego, schodzi  się 
z okresem,  nieprzebrzmiałego jeszcze echa jubileuszu 
Mieczysława Frenkla,  s ławy teatrów dramatycznych.

A była to uroczystość n ie la da \  udekorowanie  
jubilata z łotym krzyżem zasługi,  nada ny m przez P. 
Pre zydenta  Rzeczypospoli tej ,  oraz krzyżem oficerskmi 
Legji Honorowej  przez ambasadora  Francji  Laroche.  
Rada miejska m. st. Warszawy postanowi ła ustawić 
popiersie jego  w gmachu Teatru Narodowego i p r zy 
znała mu „upom inek” jubi leuszowy w formie czeku na 
15.009 zł. Na ten cel u rządzone przedstawienie w Operze  
dało około  37.009 zł. Ponad to  ot rzymał  mnós two in
nych upominków' z Z. A. S. P. i sympatyków',  w p o 
wodzi żywego kwiecia na scenie

Nasz jubilat,  gdyby znalazł się w warunkach 
sprzyjających niwie wiaow isko.yej, t. i. gd yb yśm y

w stolicy Polski  posiadali  choć jeden  kabaret  (w ca- 
łem tego słowa znaczeniu) lub też variete, gdz ieby  
mógł  obchodzić 40 letni jubileusz swej pracy, nieza 
wodnie  zasługi j ego zna lazłyby oddźwięk w prasie, 
oraz u czynników kul turalno-oświatowych,  jak również 
u zwmlenników lekkiej muzy  i sympatyków,  którzy 
go niegdyś nosili  na rękach; nikt me zdziwiłby się 
wówczas,  gd yby  i j emu w udziale przypadło jakieś 
odznaczenie,  bo jeśl w tym wypadku wzorujemy się 
na zagranicy,  to dzienniki nam n iedawno doniosły,  
że przed miesiącem francuski minister oświaty Herriot,  
udekorował Oidcrem Legji Honorowej s ławnego pio
senkarza z Montmar tru  hussy ,  minio, że w swych p io
senkach  sa tyrycznych najczęściej  ośmieszał  j ego osobę.

Nikt niema zamiaru czynić w tej cnwili poró
wnania  zasług obu jubilatów', gdyż  byłoby to n o n s e n 
sem; co m n e g o  ponosić zasługi na polu rozwoju t e 
atru po lskiego i krzewienia kultu naszej mo wy  ojczy
stej, a co innego znów dawać  publiczności  tylko ro
zrywkę w formie utworów', p rzys tosowanych  najczęściej  
do jej gustu,  co zresztą tylko wymagał  i wymaga  
kabaret  po dzień dzisiejszy.

Ale w krajach, których stolice posiadają kaba
rety w odpowiednich ku temu gmachach,  gdzie władze 
miejskie nie starają się 3 0 %  podatkiem do każdego 
racnunku rujnować egzystenc ję  tego  rodzaju ptzedsię 
biorstw', lecz dla reprezentacji  lekkiej muzy,  cnociazby 
tylko dla cudzoz iemców podt rzymują  poniekąd  takie,  
placówki  —  jubileusz jednego  z twórców kabaretu,  
s ławnego humorys ty i autora nie zapowiada łby się tak 
szaro i w tak przerażającym kontraście,  j ak  u nas... 
w Warszawie!

Nie można  jednak  powiedzieć,  że kabare tów w 
Polsce niema; owszem są, nawet  wzorowo pr ow a
dzone  jak np. w Poznaniu,  Bydgoszczy,  Katowucach; 
Bagatela hvowska,  czy Frascatti  w Lublinie mają rów 
nież piękne  urządzenia,  ale Warszawa, pod tym wzglę
dem przedstawia się najmarniej .  Jubi leuszu tego  urzą
dzić nie można  w prowizorycznym kabarecie,  jakich 
niewiele znajduje się w warszawskich restauracjach, 
ani też w lokalu danc ingowym —  nie nada ją  się na 
to kinoteatry,  gdzie nadprogramowo kontynuowane  
są produkcje wudowiskowe, gdyż jubilat nie może 
wys tępować w trzech przedstawieniach,  a uroczystość 
jubi leuszowa tyleż razy powtarzaną.  (Do tego  rodzaju 
tn c k ’ów zdolni są tylko nasi „k inowi” benefisanci! 
przyp red.)

To  też zawiły ten problem, pozos tawiło się do 
rozwiązania naszemu sędziwemu jubilatowi; może  wdzię
czniej zapowiadać się będzie dla niego miasto ro
dz inne  Lwów, gdzie stale zamieszkuje i gdzie tyle 
miewał  p ięknych okresów —  a że zna go cała Polska,  
to gdzieby ta uroczystość odbyć  się tylko me  miała, 
wszędzie na rękę pójdzie mu organizacja Polzawidu,  
koledzy i tysiące sympatyków.

Przegląd prasy zagranicznej
prztz

Kazimierza Brzeskiego

Sensacyjne sam obójstw o niemieckiego  
humorysty

W Berlinie odebrał  sobie życie w więzieniu 37 
letni humorys ta  Paweł Tenenbaum,  ods iadujący karę 
więzienną za bezprawne  przywłaszczenie cudzego re
pertuaru. Przyczyny powieszenia się T e n e n b a u n u  na
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ś. " f “  p.

J a d w i g a  R o g o w s k a
(Żm-chorówna)

Rzeczywisty członek Pol. Z. R. Widu.

Po długich i ciężkich cierp eniach zmarła dnia 22 stycznia 1928 r.

C z e ś ć  Je j  p a m i ę c i !
Zarząd Główny

PoisKiego Związku Artystów Widowiskowych.

Dma 26 stycznia r. b- o godz.  10 i pół rano, 
po uroczystem nabożeństwie  w kaplicy kościoła swe 
Antoniego,  przy ul. Senatorskiej ,  odbył  się pogrzeb 
z udziałem najbliższej Rodziny i l icznego grona  Ko
leżanek i Kolegów.

Religijne pienia wykonał  chór  Op ery  Warsza
wskiej.

Pożegnał  Zmarłą se rdecznem przemówieniem 
kol. prezes Trojanowski .

Odeszła  .... cicho, bez skargi  na okrucieństwa 
jakie Jej życie do os ta tn iego  tenmenia  stwarzało.

Przez szereg lat w świetle kinkietów, wśród 
wrzasków muzyki szalała zaspaka ja jąc  żądze t łumów 
spragnionych rozrywki,  lub szukających zapomnienia 
trosk doczesnych  w sug es tywnej  atmosferze nocnych 
lokali.

Przeżyta okres Swojego przeznaczenia i odeszła,  
a co przeżyła i jakiem było to życie niewarto w sp o
minać, bo przeżywała to samo,  co my dzisiejszej w czo- 
rajszej,  czy onegdajsze j nocy  pracując przeważnie,  
moralnie ciężko, na kawałek chleba.

Cieszymy się życiem, jednak  po nocach,  p o d 
czas których podniecony tłum znęca się swoją ironją 
nad naszem kapłańs twem wobec  Sztuki. —  miewamy 
mome nty  w których zazdrościmy Tym,  którzy odeszli  
od nas hezpow rotnie:

O d e s z ł a   me  będąc wybi tną  na horyzoncie
widowiskowym,  jednak  jako artystka była przykładną  
życiem i ułożeniem.

C z e ś ć ,  J e j  p a m i ę c i !
E. B.

S
sznurze z robionym z prześcieradła więz iennego była 
rozpacz z powo du przeniesienia go na czas świąt 
Bożego Narodzenia z więzienia prewencyjnego  do 
miejskiego,  wskutek czego  wynikła niemożliwość widze
nia s ię  humorys ty,  z kochanką,  która wymera ła  się 
do niego z podarunkami  świątecznymi.

(M atin M  3)

Szklany człowiek, czyli atrakcja paryskich 
cyrków. '

W jednym  z na jwiększych  cyrków paryskich ma 
się produkować  jeden  z najs ławnie jszych francuskich 
uczonych dr. Andre  Tours .  Sławny uczony dokonał  
wynalazku,  przy któregOi p o m o c y  ciało człowieka staje 
się tak przezroczystem, iż obse jwować  wr niem można 
lunkcję wszystkich jegtr organów Odkryc ie  to nie 
jest  jeszcze w stadium ostatecznej  dojrzałości i nie 
było do tychczas  dem ons t ro w ane  żadnej  grupie rzeczo
znawców.  O ile j ednak  uda łoby  się francuskiemu uczo
nemu doprowadzić  ciało ludzkie do zupełnej  p rzezro

czystości,  wówczas wyparłoby to całkowicie metodę  
rentgenizacyjną  i j ako w wielu wypadkach szkod
l iwą dla organizmu.  W świecie naukowem świata wy
buchła zrozumiała sensacja,  że dr. Tours nie dzie
ląc się ze swoim wynalazkiem z uczonymi  występuje 
na arenie cyrl owej; interpelowany w te; s'prawie 
uczony zachowuje zupełne milczenie.

O ile wys tęp  dr. Tours a nie jest  zbyt  p rzezro
czystą „ka czką ” będzie on* miał n iebywałe  kasowe po
wodzenie.

( . Berliner Tageblatt")

Śmierć najstarszego cyrkowca.
Zmarł  we własnej willi na anewryzm serca 96- 

letni Maurycy Millerami,  kuzyn b. premiera francu
skiego. Mając 15 lat młody Millerand uciekł z rodzi
cielskiego domu i wys tępował jako clown dywanowy 
do 40-go roku życia. Dorobiwszy się znacznego m a 
jątku kupił s ławny cyrk paryski „P re to r ja” którego 
był  właścicielem do końca życia. Millerand był rów- '
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nież jednym z większych akcjonar juszów głośnych 
kabaretów paryskich jak „Moulin R o u g e ” „Casino de 
P a r i s ” i „Pa lace-Royal .”

(„Figaro" M> 2 f)

Niebywała operacja w świecie  
artystycznym.

Jerzy  Tores popura lny śpiewak „Fol ies B erger” 
pierwszy wykonawca  „ M ark i ty ” poddał  się w tych 
dniach operacp raka w gardle,  który dokonał  znany 
chirurg profesor doktór  Max Kenty.  Chirurg wyciął  
pac jentowi  s t runy g łosowe krtań, część języka i p rze
wodu oddechowego.  Na miejsce usuniętych organów 
włożono mechaniczną krtań wynalazku doktora H e n 
ryka Lange  w Western Electue Co mp any i doktora 
M Kenty,  który nad tym problemem pracował  20 lat. 
Sztuczna ta krtań pozwala pacjentów,  mówić wpraw
dzie g łosem innym,  m on o to nn ym  nieco, lecz zrozu
miałym.  Karjera jednakże  — śpiewaka  stracona na 
zawsze.

(Figaro F& 30)

Wiadomości z kraju.
BRODNICA.
W „S trze ln icy”  występy artystów widowisko

wych.
BYDGOSZCZ
W „M axim e” program knbareknvo-variete.  W ,,Bi 

b a b o “ po likwidacji lokalnego związku pseudo-arty-  
stówT, produkcje  artystów Polzawidu.

GRUDZIĄDZ
W ,,M azu rce” produkcje  choreograficzne.  Arty

s tów naszych,  angażujących się do kabaretu w Hotelu 
Polsk im os t rzegamy przed  zamianą  pizez tamt. dyrek 
cję kontraktów Polzawudu, na domowe.

KALISZ.
W „Euronie” „L ouvre” i w lokalu dyr. Wypi- 

szczykowej produkcje  artystyczne.
KATOWICE.
W „ I r o c a d e r o ” „A pollo” , M a sc o t te ” i „E ldo

rado" występy  sił widowiskowych krajowych i zagra
n icznych,  oraz dancingi  towarzyskie.

KRAKÓW.
P o  odnowieniu lokalu „City” z dn iem 16 marca 

wznowueiiie produkcyj  varietó - kabaretowych.
W „Mirażu” ' „E sp la n a d e” i „T eatralnej” d a n 

cing to w a r z s k i  z p r o d u k c j a m i  art.

LUBLIN.
W „ C o r so ” na dprogramowa wys tępy  artystów 

Polzawidu.  W , Frascatti” i rest. , ,S trzech a  P o lsk a ” 
wys tępy  kabaretowe.

LWÓW-
W „ C a sm o  de P ar is” , ,Louvre‘‘ „E litę” występ) 

krajowych i zagranicznych sil kabaretowych.
W „ I m p e r i a l ” danc ing  z występami  art.
ŁÓDŹ.
W Cyrku Staniewskich,  p rogram międzynaro

dowy, oraz turniej walk francuskich.  W „T eatralnei” 
„ M etrop o le” i „ S a v o y ” produkcje  wokalno-chore- 
ograficzne.  W „Grand” dancing  Towarzyski .

POZNAŃ.
W Kino „ M etro p o lis” n a d p r o g r a m o w e  p r o d u k -

l

cje widowiskowe. W „ A p ollo” „ N o w y  Ś w ia t” ,.Mou
lin K o u g e ” S a v o y ” „Sp lend id” B a g a te la ” , P aw ie  
P ió ro ” w ys tępy  wokalno - choreograficzne,  oraz d a n 
cing towarzyski.

PRZEMYŚL. >
W ,,Grand * produkcje  art. widowiskowych.
RÓWNE Wołwńskie.
W „ N o w y m  Ś w ie c ie ” produkcje kabaretowe.
RZESZÓW.
W „G rand” program kabaretowo-danc ingowy.
SOSNOWIEC.
W , Cukierni W arszaw skiej” występy art. es t ra

dowych „ Z a c isz e ” produkcje  kabaretowe.
STANISŁAWÓW.
W Kawiarni „W arszaw a” produkcje wokalno- 

choreograhczne .
TORUŃ.
„P od  O r łem ” i w „ M a sc o t te ” występy artystów 

w idowiskowych.
WARSZAWA.
Cyrk W arszaw sk i” występy sił krajowych i za 

granicznych,  oraz turniej walk francuskich. „ M am u ś” 
teatrzyk widów iskou y z udziałem art. Polzawidu.

Kinp - varietć .M ew a” „M uza” „Italja” produkcje  
widowiskowe.  , S a sk i” „G astronom ja” „M etropol” 
„Varsovie ‘ „Victoria” „L ondyńsk i” „ G op lan a” „ N ie 
sp od z ian k a” „Wir” produkcje kabaretowe.  „ O a z a ” 
„B risto l” „Claridge” „ W 'ech a‘‘ „Astorja” „N ito u ch e” 
danc ing  z udziałem sił krajowych i zagranicznych.

WILNO.
„ O a z a ” i „Europa" produkcje  widowiskowe.
WŁOCŁAWEK.
Kino „ N o w o ś c i” nad prog ra m ow a  produkcje  

kabaretowe.

Echa Dnia Artysty 
Widowiskowego.

KATOWICE.
Z inicjatywy kol. Ju l janowskiego ,zwołano  Komisję 

w skład której weszli pani E isenbergowa, pan Szulc, 
oraz artyści kol. kol. Udałaja,  Zamojska i Zatorska, 
celem urządzenia w lokalu katowickich przeds tawień 
na dochód Domu Artysty Widowiskowego.  Pierwsze 
przedstawienie odbyło się dnia 10 lu t eg o ,  w lokalu 
kabaretu „Apol lo” V którem udział wzięli, balet  5 
Udałaja,  trio Valery, due t  Icza.kol: Katia Mas łowa 
i Broniewska.  Konferował  program kol. (zagr) Ferry.  
Dochód przyniósł  przeszło 200 zł.

10RUŃ.
Z inicjatywy kol. Szymańskiego  w kabarecie 

„ Ma scot t e” dzięki mora lnemu i mater jalnem poparciu 
Panu Dyrektora Mieczysława Romaniszyna ,  (za co 
składamy serdeczne  dzięki), dnia 11 i 12 lutego, o d 
były się przedstawienia na dochód Domu Artysty 
z udziałem sił lokalnych,  kol: trio Szymańskich,  W o j
ciechowskiej  i Spoc ińskiego.  Dochód przyniósł  p rze
szło 165 złotych.

WILNO.
Artyści Widowiskowi  zatrudnieni  w Wilnie z inic

jatywy kol. T. Or doń ski ego  w dniu 9 lutego b. r 
urządzili  Rewję Artystyczną w lokalach „E u rop a” „B a .
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c h u s “ i „Oaza„yina budowę „Domu Art. Widowisko
wego .”

Czys ty zysk w sumie 117 zł. 60 go. przesłano 
na konto Nb 1 1.053.

Udział  wzięli kol. kol. Katia Zielińska, W i 11 y 
Werden* Monte*,  Fea Lori i Cour t,  Fr. Pilarski i T. 
Ordoński ,  przy łaskawym współdziale:

Duetu akroba tyczno  tanecznego,  Ot to  Teichman 
z par tnerką oraz orkiestr.  Jazz z pod ' B a c h u s a ” Jazz 
z „ O a z y ” i „The  LiWance B and” z Europy.

Dodać  należy, źe zarówno Prasa jak i Dyrekcje 
wyżej  wspomnianych  lokali, okazały dużo dobrej  woh 
i w ramach możności  przyczyni ły się do zorganizowa
nia imprezy,  tak że wyżejwymienien i  kol. zachęceni  
tern, urządzają dnia 14 lutego b. r. „Herba tkę  Ar ty
s tyczną” w cukierni W . iP .  Sztrala na powyższy  cel.

Sekretarjat.

K O M U N I K A T Y
Z arządu  G łó w n eg o  P o lsk ieg o  Związku  

A rtystów  W idow iskow ych.

D ecy z ją  Rady Artystycznej  i Zarządu Głównego 
z dnia 31-go stycznia r. b. uchwalono przyznać pier- 

, wszy jubileusz,
K oledze  L u d w k o w sk iem u  Ludwikowi  
D e c y z j ą  z dnia 6-go lutego 1923 r. pos ta no 

wiono zaliczyć w' poczet  członków rzeczywistych:  
Mitko Zofję
Jas ińską  Irenę (Aneri)

Na pods tawie  § 18-go statutu,  zostali zawieszeni  
w  prawach członkowskich:

Braun Anas tazy 
Adamska  Henryka 
Krajewska  Weronika 
Og on io k  Niura 
Janiszewska  Irena 
Tomek  Franciszek 
Kazimierska Kazimiera 
Czechowska  Helena 
Arnali Nadieżda 
Tokarska  Zofja 

Na  podstawie  powyższego paragrafu zostali  s k r e 
śleni:

Kosiński  Edward  
Pastusiak Jan  (Hugo)

S k reś lo n o  z listy kandydatów Związku; 
Słomnikiera Ludwika 
Pucha lskiego Henryka 
Huper t  Zofję (Wolska) 
lJniew'skiego Sylwestra (Roye)
Langa Karola
Franke  Norberta (Norbertowicz)

P o  raz o s t a t n i  p rzypominamy za lega jącym w 
opłatach obowiązujących,  a szczególnie nie zwraca
jącym pobranych  pożyczek,  że z dn iem 15-go b. ni 
wobec  n ieobowiązkowych stosowmne będą ostre środki 
celem zmuszenia opornych  do regulowania  zaległych 
sum.

Dnia 23-go lutego r. b. w sali teatru „E ldorado” 
przy ul. Hożej  Nr. 29 w Warszawie,  od godz  1 O-ej 
rano, odhędą  się popisy kwalifikacyjne dla kandydatów

i nowmwstępujących którzy podaniami  zgłosili p r zy 
stąpienie do egzaminu.

Nowowstępujący  zobowiązani  są, we wtorek dn. 
2 l - g o  b. tri. zgłosić się d a  Związku w godz. od 11 
do 1-cj p. p. i od godz.  4-ej w iecz. do 7 wiecz. celem 
otrzymania bliższych informacji do tyczących egzaminu.

Pożądanem byłoby,  ażeby kandydatki  i k a n d y 
daci pracu jący  na  placówkach poza Stolicą, przybyli  
do Warszawy na próbę z muzyką,  przeddzień e g z a 
minu t. j. dnia 22 lutego.

Kierownikom trup ba le tow ych , (do tychczas mało 
inetesującym się Regulaminem ogłoszonym w Ecnu  
Nr. I r- b.), p rzypominamy,  że Regulamin w c h o d u  w 
życiu z chwilą oficjalnego ogłoszenia,  to też w te r 
minie 15-to dniowym,  żądamy podporządkowania  się 
§ 2-mu, jak również przesłania do Związku oficjalnego 
zawiadomienia,  że za interesowany zobowiązuje się 
wszechs tronnie podporządkować wszystkim § §  Regula
minu baletowego.

W s z y s tk i c h  k. k. delegatów, ich zastępców,  jak 
również starsze koleżanki lub kolegów,  upoważnia  
się na p lacówkach wioowiskowych do skont rolowania,  
czy pracujący posiadają obowiązkowe legitymacje,  z a 
świadczenia kandydackie,  lub zaświadczenia na prawo 
pracy.

P o w o ł a n y m ,  przysługuje prawo sprawdzania  stanu 
płatnośc i zobowiązań,  o ile w takowych ktokolwiek 
zalega, żądać na tychmias towego w' równania zaległości  
d rogą  przesiania przekazem do Polzawidu wraz z w y 
szczególnieniem powodów nie płacenia.  Wyniki  kont 
roli prosimy przesłać do Polzawidu.

Pom im o wezwań o przesłanie legitymacji  i t y m 
czasowych zaświadczeń,  celem zamiany na nowe, dużo 
osób bagatel izuje rozporządzenie Zarządu,  to też p o 
s tanowiono opornych  karać grzywnami.

D o w ia d o m o śc i  p. p. Pośredników . Wykazy 
obsadzonych  artystów winny  by ć przesłane najdalej 
do 5-go każdego miesiąca,  a dopełnienie wykazów,  
wrazie kontraktów 15-to dniowych,  do J&O-go każdego  
miesiąca.  W wykazach należy wymieniać tylko zapo-  
srcduiczonych  na dany miesiąc z wyszczególnien iem 
te rminów kontiaktu.

E k ł a d k ę  p o g r z e b o w ą  N° 11 z dn. 1 lutego należy 
kasować  a 6 (sześć) zł. J u b i l e u s z o w e  Nr. 1 a 8 (osiem) zł.

Zarząd  Główny Pol. Zw . Art. Widów.

Podziękowanie.
Bibljotece Narodowej im. Ossol ińskich we  L w o 

wie, sk ładamy nmie jszem serdeczne  podziękowanie,  
za zasilenie naszej skromnej bibljutek dalszą serją'  
pism Al. hr. Fredry.

Pol. Zw. Art. Widowiskowych.

*
Jubileusz Arnolda Barkay’a.

W Wiedniu odbył  się dnia 4 lutego b. r. jub i 
leusz prezesa I. A. O. kol. Arnolda Barkay’a. Czc igo 
dny  jubilat  obchodził  jednocześnie 40 lecie pracy 
scenicznej  i 10 lecie pracy organizacyjnej  w charak 
terze prezesa.  Związek nasz, jako bratnia organizacja 
wysłał  z okazji tej uroczystości  jubilatowi depeszę  
gratulacyjną z życzeniami  dalszej owocnej  pracy dla 
dobra  braci widowiskowej.
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A le  ksandyjska Mary tance rka  c .a rak te rys tyczna  
W arszaw a— Wię 

a  mors Feliks m u/yka lno-hu .nor .  eksc tó tryk-w ir tuoz  
W arszaw a „Polzaw il"

B a j O  n K d Z H T lie iZ  Koroik salonowy 
W arszaw a „M om us1

B o c z k o w s k i  M a k s io  h um orys ta  i tancerz  
Kalisz Wypiszczyk

Branicka Henia tance rka  
Lublin „Frascsdti"

' B r u c h e l l e  J ó z e f i n a  bi-sonóżka 4aóce klas. i p la s tyczn e  
W arszaw a—Niespodzianka

Chet mińska Halina kupiecis tka
Wa-szawa, Varsovie

Chrzanowska H ,  kupiec is tka
W arszawa, Krucza 26 m. 22 ,

DąbrowsKa Jadzia wodewiiistka 
Poznań „Apollo1'

Din-Don (Ma»e z synem ) ko m icy-sa ty rycy  
Warszawa. Światowid

E dd i l Theo komizm - sa ty ra  - m u zy k a  
W arszawa, Cyrk

G a je w s k i  Tadeusz
Warszawa Goplana

C j r a b o w S K a  Stefa tancerka  
Toru u „Pud Orłem"

Jankow ska  Janina subre tka  
Kalisz. Wj p iszczyk

Jastrzębsna Maryla ku p ie c is tk a  
Warszawa. Gastronomja

Jędrzejewska Julja śpiewaczka 
Warszawa, Polzawid

Juljanowski Juljusz kom ik  i mimik 
Sosnowiec—Warszawa

K a j d  arowa lat jana tance rka  ch arak te rys t .  i plastyczna 
W arszawa, Vic orja

Kańkowscy żonglerzy 
Iirok n id Bugiem

K u b u ś  G u z ik  komik cyrkow y i g im nas ty k  
Łódź Cyrk Smniewskich

Kl ing ierówna HanKa kupiecis tka
S tanis ławów  „Warszawa"

Kantan-Winnicki Józef h u m o ry s ta  - komik 
Rzeszów, Grand

K o c h a ń s k i  Z d z i s ł a w  p iosen karz -co n fe ren c ieu r  
Poznań Apollo

Kołcsowska Elżbieta t ance rka  c iarakt.
Z akopane „Jaszczurów ka"

Kondracki Marjusz piosenkarz - hu m o ry s ta  
Poznań,—Nowy Św iat 

Kornelii ak ro ba tyczn a  t resu ra  psów 
Brodnica „Strzelnica"

Krasnopolska Stacha subre tka  
B .bab),  Bydgoszcz

Krynicka N :na tance rka  
Kalisz „Louvre“ J

z f .  rocznie)

Kustoszowna Helena lancerka
W arszaw a „Pod Wiecńą“

Ludwikowski Ludw’k h u m o ry s ta  
Lwów, Żółkiewska 63.

Ł u k a s i e w i C Z  M. piosenkarz - h u m o ry s ta  
Bródnie i  „Strzelnica"

M e le rw ii duet modernistyczny
WacszAwa „Pod Wiec Ą* Cyrk W arszawski

Mil ■ M.la su b re tk a  
Lód/., T e a tra lna

2 Milanes ak t  g im nastyczny  
Rzeszów, Grand

Mirski Miecio komik
Sosnowiec „Zacisze"

Naięczówna Kazia cha^akU tańce  sa lo n . - ta ic e  klasyczne-
Warszawa, Polzawid

Nius.a May su b re tk a
Chełmno, iDwóf Cheimiii.ski

l  JdrobinSKi E. hum orysta  
Warszawa ,,Varsotie"

O jo n io k  Fomina k u p iec is tk a
Łód/, Savoy

Ordon-TuszyńSKa pieśniarka cyg. romanse
Równe, Nowy— Świat

Ostrowski — „ 4  Polux“ g im nastycy  i ekw ilibryści 
Ruinunja, Balti Cyr.i L. 1’ro se rp i‘ego

Ościńs-<a Halli pieśn ia rka  
Polzawid

Paulus
W arszaw a—Cyrk

Pilarski Franciszek Hu n o ry s ta -recy fa to r  
Wilno, Oaza

Pore |-Porecka śpiewaczka. S t. adr.  W arszaw a T a n k a  łŁ  

Purębińska Anna
Poznań, A[Ollo

Polc.iski Arkadiusz
Bydgoszcz, Ma.Gme

Raczka Józef wyk. cyg. rom. i p ieśn i syb. skazańca  
Zakopane Jaszczurów ka

Renard Rvszard humorysta
Kaiowic9, „Mascjt.e"

Senkowska Halina tance rk a
Warszawa. Polzawid

Sławski Józef piosenkarz-confeicncieur 
Łódź— 1 eatra lna

Smolina i Stanisławsk, duet c h a ra s te ry s ty c z n j
Warszawa, Niespodzianka

Stamsławska Stacna k u p ie c s tk a
Bydgoszcz, B ibabj 

Sikorscy trupa liliputów 
W arszawa. Polz?wid 

Starus ikiewicz Józef autor-hum orysfa  
U arszawa „S ask i-1

Sciw arski Janusz hum orys  a au to r  
Warszawa „Momus11

>
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Szafryk K. O ryginalny m uzyk  i komik.
Polzawid

Szpakowski Aleksander h u m o ry s ta - s i ty ry k  
Pnizawid Warszawa

S z u lin S K l Ignacy a r 'y s i a  muzyk 
Polzawid, W arszawa

Tarnowska Maryś w swoim orygin  naród, repertuarze 
Warszawa, Goplana

Taras.ewicz Józef 1’n iw ć łw ln y  a r ty s ia  z rodziną  
Cyrk Pro»erpi‘ego, Rumunja Haiti

Tańska Ada p ieśn ia rka  i kupleoistka 
ROwne, Nowy— Św iat

Topolski Stefan
W arszaw a, Niespodzianka

Wesołowski Sylwester hum orys ta  wirtuoz na  organkaot* 
P oznań— Długa 4

Woroncewicz i Iwasiow duet operetkowy 
Poznań, Metroi olis

Zagórska Wanda śpiewaczka 
Zakoj ane, Bristol

Zamorska Julja wodewiiistk-a 
Lublin, F rasca t t i

Zamojska Maryś ty py  ludowe
Katowic} „Mascotte"

Z i e i i ń s K a  Roma wodewil siLa 
Lódz, Metropol

Zukiewicz Hanka
B rodnica  „Strze ln ica"

f

C zyta jc ie  i pozpoouszeehm aje ie

„CRUBADUR W A'S?AWY“
TYGODNIK ARTYSTYCZNY! 

ReaaKtor: KAZIMIERZ BRZESKI -
98 WYCHODZI CO WTOREK! 

Wydawca: WACłAW KLIMOWICZ

D o  n a b y c i a  w s z ę d z ie !
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Prolongowa na marzec z podwyżką gaży
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B A R A Ń S K I C H
Na sezon letni 1926 roku
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PotrzeDru są rożnego rodzaju artyści.

Stanisław Barański
Oferty przesyłać proszę na adres:

2 Równe Wołyńskie,
ul. Szkolna Nt 56 dom  Winokura.
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JEDYNY W POLSCE
C y r  k S p o r t o w y

v

P  D Z I A Ł  S P O R T O W Y
Lista zapaśników zamknięta!

Na czeie zg łoszonych zapaśników mistrz Polski

T e o d o r  S z t e k k e r .

OFF-RTY UPRASZA SIĘ SKŁADAĆ PCD ADRESEM: 

W I L N O , —

8  
8

8

8

8C O L O S S E U M ”
PO D  D Y R E K C JĄ  ]

8Włodzimierza Żukowa

Z a . Otwarcie Sezonu Letniego ii
8-go Kwietirba 1928 roku —  ~  g

8

8
8

8
8
8

I I *  D Z I A Ł  A R T Y S T Y C Z N Y
Uprasza się o składanie ofert Pożądani;

Ekwilibryści, Komicy areriowi, Tancerze i tanceiki, Akrobaci napo- g

wietrzni, Tresury zwierząt i kor,,, Balet 6— 10 oscb, oraz pierw- 8

szorządny conferencieur, któryby mógł reżyserować sketcKe.

ulica M ick iew icza 48 m
10 Dyrektor W łodzimierz Zuków.
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„Le T e r e y ”

„ D u o  B o n o  

Bracia „Boston"

Kornelii et Steffi 

Hanka Żukiewicz 

Maryla Dobrowolska 

K. Drążkiewicz 

„T e n s y"

5 sióstr „Bono"

3 „ O r d i n g s "  

Mieczysław Łukasiewicz

Tance węgieiskie

Tai'ice charakterystyczne

Rkrobaci

Tresuia

Tańce akrooatyczne

Hkrobalk;

P.osenkarz, humorysta
i conferencieur

Orkiestra Braci Borowskich

„ S R Z  E  L  N I C A ”
“ ,a kawiarnia-Kino J S ,
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Ulubienica poznańskiej publiczności
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Po 3-ch m ies ięcznych  w ystęp ach  
P R O L O N G O W A N A

w najnowszym repertuarze

ko!. Bronowskiego i Staruszkiewicza,
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Ulubiona wiedeńska para taneczna

M. M A D E L A I N E
& v

A. d e  R E N E
w swoich

B E Z K O N K U R E N C Y J N Y C H  

SZLAGIERACH ZAGRANICZNYCH

pracują bez przerwy

trzy miesiące w kabarecie „MOULIN ROUGE”

w POZNANIU.
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Pierwsza Spółka Kuchmistrzów Wileńskich

WILNO, Dominikańska 1.
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88
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Katia Zielińska
Subietka! (Jlub.enica publiczności 

3-ci miesiąc w Wilnie.

Fea Lori et Court
CTRIG)

Szlagiery choreograliczne

T. O r d o ń s k i
H u m o r  i a k t u a l j a .

- f

TO Si!v?nee Band
Ork.estra koncertowa.
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= Confeiencieur T. O R D O Ń SKI. Kaoelmistrz S. K 0 2 L IC K I.
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